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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 10. Maja. 

P r2 y b y ł tu :  G e n e r a l • Major komenderujący 
I is tym dywizyonem,  B ł o c k ,  z Wrocławia.
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Wiadomości zagraniczne.

S z w a j c a r y  a.
Z B e r n u ,  dnia 30. Kwietnia.

Miasto Sejmu przesiało podobno Radzie 
Bernskiej no tę ,  w której wynurzono życzenie,  
ażeby Bern w ciągu 10 dni Polaków z obwo­
du swego oddalił. W  przypadku,  gdyby się 
Bern do żądania tego skłonić nie miał ,  sejm 
ogólny niezwłocznie zwołany zostanie.

Z  d n i a  2. Ma i a .
Część wezwanych do wyjazdu wychodźców 

Polskich wzięła już paszporta od poselstwa 
francuskiego 1 opuściła kanton;  inni tu przy. 
bywają,  aby to sarno uczynić,  zaś są i tacy. 
którzy wezwaniu temu posłusznymi być nie 
Chcą. Słychać iż rada regencyina postanowi- 

* na najbliższej Wielkiej Radzie wnieść o

niezwłoczne oddalenie wzbraniających się. 
Miasto Sejmu o postanowieniu tem juź zosta­
ło uwiadomione.  — Wedle  ostatnich donie­
sień mieli Polacy d. 29, Kwietnia na odbytem 
w tej mierze zgromadzeniu postanowić,  zasto­
sować się do woli rządu i z kantonu się odda­
lić-  ̂ Czteiech tylko zdecydowało się, aby nim 
wyjdą ,  rzecz do ostateczności przyprowadzić.  
W ie lu  Polaków stara się obecnie,  by na dro­
dze prywatnej albo publicznej służby zostać w 
Kantonie.  Podpułkownik Lelewel  zawarł z  
rządem umowę,  aby przewodniczyć robotom 
przedsięwziętym ku osuszeniu kraju morskiego 
(Seeland). In n i  znaleźli posady w wydziale 
leśniczym. Dwom polecone zdjąć plany wszy­
stkich Jasów. Wie lu  nareszcie znalazło w fun- 
key i pomocników przytułek u  rzemieślnikowi 
kunstmistrzow, a tak liczba zostających zawsze 
jeszcze będzie dość znaczną.

f  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 30. Kwietnia.

O  zawartem w L o n d y n ie  poczwornem przy. 
mierzu między A n g l i ą , Francyą ,  Hiszpanią i 
Portugal ią powiada K o n s t y t u cy o n is ta  co 
nas tępuie : Układ  te n ,  składa się podobnie 
jak wszystkie inne dyplomatyczne układy z pu­
blicznej i tajnej części. Pierwszą ogłoszą,  a 
druga tak długo utajoną będz ie ,  dopóki nie  
nastąpi konieczność w y k o n a n i a  jej. Część pu-



bliczna zawiera po d o b n o  u r z ę d o w e  i formalne  
uz na n ie  o byd w óch  K r ó l o w y c h ,  Hiszpańskie j  
i Portugalskiej .  Oby dw a  te n o w e  rządy z o ­
bowiązu ją  się wspierać wza iemnie  dla własne­
go  bezpieczeństwa ;  F ra nc y a  i A ng l i a  ob ie cu­
ją wsparcie ; ,  ale klauzula ta w Ogólnych u ł o ­
ż on a  wyrazach nie  rozs t r zyga jeszcze pytania 
w zg l ęd em  zbrojnej  int erwency i .  Reszta ar ty­
ku łów obe j muje  u m o w y  wzg lędem pożyczek,  
r ęko jmi  i uznan ia  d łu g u .  T a j n e  ar tykuły dwa 
szczególnie j  punkta s tanowić  ma ią :  l )  wa­
r unk i ,  jakie o b y d w o m  p r e t e n d e n t o m ,  Don  
Carlosowi  i D o n  Mi gu t lowi  za pośredn ic twem 
A n gl i i  i  F rancyi  podać zamyśla ją ;  s )  p rzy­
padk i ,  w których zb ro jna interwencya F r a n ­
cyi i An g l i i  ma nas tąp ić ,  jako też granice,  
t rwałość i zamia r  tejże in t e rwency i .  N ie  p o ­
t r zeb u jemy  tu dod aw ać ,  £e dla formalności  
r atyhkacyi  żadnej  wartości  p rzywiązywać  n ie  
n a l e ż y ,  i źe traktat t en o d  tej chwili  za o b o ­
wiązujący  uważać wypada.

Z  -d n i a i .  M a i a.
Z  powodu-  za b u r ze ń  Lu gd u ń sk ic h  odb ie ra  

K ró l  ciągle adressa z wszystkich okolic F r a n ­
c y i ,  w k tórych podający je wynu rza j ą  swe 
przywiązanie  do T r o n u  i Karty.  P o d łu g  
dzienn ika T e m p s  powybi j ano w F e r t e  b e r ­
n a r d  w kilku d om a ch  okna wśród okrzykow;  
“ N ie c h  żyje L u d w ik  F il ip!  precz z r epub l i ­
kanami  !“

VV N a t i o n a l  cz y ta my :  „ W  nocy z dnia
37.  n a '38- Kwietn-  część a resz towanych wsku-  
tek wypadków dni  13 i 14 Kwietnia  podofft.  
cerów 36- pu łk u  z więz ienia  O p a c tw a ,  z ł ań­
cuc ham i  n a  s z y i , do T u l o n o  odp ro wa dz o no ,  
skąd ich do Ą lg ie ru  p rzewiozą  Kojledzy ich 
n ieb awe m z? n imi  pójdą-  Chc iano  ich naj ­
p rzód  wszystkich stawić p rzed I z b ę  P a r ó w ;  
po n ie wa ż  .wszelako przy indagacyi  wszystkie 
i m  czyn io ne  zarzuty ppkazaly się być p ło n n e -  
m i ,  ods tąp iono  t ego  planu.  Wszakże  zostało 
j eszcze j e d n o  obwin ien ie  przeciw n im,  Z k tó ­
r ego  się oczyścić nie chcie l i ,  to jestrjźe w kor­
pusach swoich pol i tyczne i wo lne  zdania wy­
nurza l i .  T o  śc iągnęło  na  pich  niełaskę i wy­
g na n ie  do  Af ryki  Wszyscy przystali do b r o ­
wolnie  do wojska,  a to W .czasie rewolucyi  
L ipc owe j . "

g  d n i a  2. M a ja .
O n eg d a j  wieczorem przy jmował  N- Pan 

powinszpwania  Ra dy  Państwa z  powodu węzo. 
rajszej uroczystości  imien in  jego.  Wczora j  
wszystkie władze kolejno miały h o n o r  złożyć 
m on ars ze  wi nn y  ho ld  uszanowania  , a o g o ­
dz inie  ą t ej  z po łudn ia  p r zy pus zcz one  zostało 
c iało dy p lo m a ty c zn e ,  w imieniu  którego A m ­
bassador  Cesarsko-Rossyjśki , H rab ia  jPozzo di 
g o r g o ,  miał  p r z e m o w ę  winszującą.

Gazeta n a d w o r n a  Madryc ka  z dnia 25. 
Kwietnia  zamyka  no w y  t a por t  G ene ra ła  Ro-  
dil  z d. 21. o działaniach wojska hiszpańskiego, ,  
które weszło w g ran ic ę  Portugal i i .  H i sz pa n i  
doznawają  tylko bardzo s ł abego opor u  ze stio- 
rry Migue lis tów.  Napadł szy  pod Mata de Lo-  
bos  na  oddział  200 Kar l is tow,  d ow od zon yc h  
przez  by łego  pocz tmis t rza  w Val l adol id ,  Ca* 
sti llia,  zabrali  wszystkich w niewolą .  Depot  
b roni  i am u n ic y i ,  który by ł  własnością D o m  
Ca r losa ,  wpadł  w Vi l l ar ina w ręce Hiszpanów.  
T y m c z a s o w y  G u b er n a t o r  A lm ej dy  zostaje 
w reg u la rnych  związkach z G en e ra łe m  Kodil .  
G u b e r n a t o r  ten donosi  m u  pod dn 20. Kwie.  
tn i a ,  Że o deb ra ł  depesze  od Xięcia Ter c t j ry  
z Fracta  de N e m a r ,  miasteczka leżącego mię­
dzy  La tnego  i A h n e j d ą ,  MarszałeK marsze ro- 
wał  przez p rowincye  D u e r y  i T ra s  os Montes  
wprost  na p rowincyą Beira,  gdzie leży waro­
wnia  A lm e jd a .

Z  d n i a  3. M a j a .
Pe w n a  gazeta tutejsza podaje nas tępuiące 

t lóinaczenie wspomnia neg o  często traktatu 
m ię d zy  F r a n c y ą ,  A n g l i ą ,  H i sz pan ią  i Po r tu ­
gal ię zawar tego.  Na mocy t g o  ar tykuły żó- 
bowięzu je s ię  rząd Hiszpański  do  wysłania 
wpjska do Por tug a l i i ,  końcem wygnania stam­
tąd Do m Carlosa i D o n  M i g u e l a ,  pon ieważ 
ci dwaj Xiąźęra obecn ie  wspólnie działają. 
W e d l e  d rug iego  ar tyku łu  koszta wyprawy tej 
dw ór  Madrycki  ponosić  i wojsku tenże sam 
żołd płacić bę d z ie ,  k tóry armia D o n n y  Mar yi  
pobiera.  T rz ec i  a r tykuł  ściąga się do zobo ­
wiązań Angli i  końcem dopięcia tych zamiarów 
prze z  użyc ie  części jej sił morskich.  Czwarty 
a r tyku ł  oznacza sp o so b ,  w jakim Francya 
w razie po t r ze by ,  ma wkraczać.  W  piątym 
a r tykule  zobowiązu je  się rząd Hiszpański  [da. 
cić Dorn Carlosowi pens>ą ,  jeżel iby się z pół ­
wyspu  oddal i ł ,  W  szóstym ar tykule przyrze­
ka rząd D o n n y  Mary i  tożsamo uczynić wzglę­
d em  D o m  Migueja i prócz tego wydać ułaska­
wien ie  na korzyść s t ronników tego Xięcia .

S e n t l n e l l e  udziela nas tępujących d o n i e ­
s ień o potyczce s toczonej  między  Genera łem 
Q u es a d ą  j Karolisiami;  „Gene  ral Quesada  wra­
ca jąc z sw.erni 1800 ludźmi ,  (po  części żo łn ie ­
rzami  gwardyi  królewskiej)  z Wi t lo ry i  udawał 
się do  N a w a r r y ,  gdy się w pochodz ie  dowie­
dział ,  źe Karoliści  pod wodzą Zumalacar regu-  
ego  n ad  g ranicą  tej prowincy i  w pobliżu A- 
mo squ e t y  się usadowil i .  U da ł  on się natych­
miast  t a m ż e ,  aby uderzyć  na pows tań ców ;  ale 
W wąwozach p o d  wioską A l z a z u a  4 batal iony 
rokoszan nań  'napadło.  T e n  n ieprzewidz iany  
atak sprawił  zamieszanie w sze regach Krysty* 
nów ,  k tóre  do  najwyższego doszło stopnia,  gdy 

Jprópz tego 3 batal iony jeszcze z boku n a  nich
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u d e r z y ł y .  S t a ł o ś ć  i m ę s t w o  Q u e s a d y  i k i l k u  
o f i c e r ó w  s z t a b u  g ł ó w n e g o  n i e  z d o ł a ł y  p r z y ­
w r ó c i ć  p o r z ą d k u j  w o j s k o  r o z p r o s z y ł o  s i ę  i s z u ­
k a ł o  w u c i e c z c e  o c a l e n i a .  T y J k o  z  w i e l k ą  t r u ­
d n o ś c i ą  u d a ł o  s i ę  g a r s t k ę  ż o ł n i e r z y  z e b r a ć ,  
a b y  b r o n i ć  a r t y l e r y i i  ka ssy ,  w k t ó r e j  3  m i l i  re-  
a l ó w  s i ę  z n a j d o w a ł y .  W s t e c z n e  p o r u s z e n i e  
z o s t a ł o  n a s t ę p n i e  w  n a j l e p s z y m  p o r z ą d k u  w y ­
k o n a n e  i z a  p o m o c ą  3 d z i a ł  u d a ł o  s i ę  K r y s t y ­
n o m  p o d c z a s  u c i ą ż l i w e g o  p o c h o d u  3  g o d z i n ,  
j a k k o l w i e k  s z c z ę ś l i w i e  z  b a g a ż a m i  i 5 o  r a n i o ­
n y m i  d o s t a ć  s i ę  d o  V i l l a f r a n c a .  N i e w i a d o m o  
d o t y c h c z a s )  i le l u d z i  o n i  s t r ac i l i ,  t y l e  j e d n a k  n i e ­
z a w o d n ą ,  ź e  p o  p r z y b y c i u  i c h  d o  V i i i a  f r a n c a  
500  ż o ł n i e r z y  b r a k o w a ł o .

Z  d n i a  4.  M a j a .
M  e s s a g e r  u d z i e l a  m i ę d z y  i n n e m i  n a s t ę p u ­

j ą c y c h  w i a d o r ę o ś c i  z  M a d r y t u  z d  23 K w i e t n i a :  
„ K o r p u s  K a r o l i s t o w s k i  w L a  M a n c h a  p r z e z  
L o c h o  d o w o d z o n y  z o s t a ł  p o b i t y  i r o z p ę d z o n y ;  
s z e f o w i  o n e g o  u d a ł o  s i ę  j e d n a k  u j ś ć  d o  S a n t a -  
C r u z  d e  M u d e l a .  B a r o n  C a r o n d e i e t  z  E s t r e -  
i n a d u r y  w t a r g n ą ł  d o  P o n u g a j i i ,  k o ń c e m  c z u ­
w a n i a  n a d  o b r o t a m i  D o n  ( Ja r l o s a ,  w r a z i e  g d y ­
b y  o n  k i e r u n e k  s w e g o  o d w r o t u  m i a ł  Z m i e n i ć .  
R o z u m i e j ą  p o w s z e c h n i e ,  ź e  H r .  A b i s b a l  ( O ’ 
D o n n e ) )  o b j ą ł  g ł ó w n e  d o w ó d z t w o  n a d  z b r ó j  
n e m i  s i ł a m i  D011 M i g u e l a  1 C a r l o s a .

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  d n i a  22.  K w i e t n i a .

( Z  G a z e t  a n g ie l s k ic h . )  Z e w s z ą d  d o c h o d z ą  
n a s  p o c i e s z a j ą c e  w i a d o m o ś c i  o p o m y ś l n e m  p o -  
w o d z e n i u  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h .  O d  g r a n i c y  
w s c h o d n i e j  o d e b r a l i ś m y  j u ż  ( k i lka  r a z y  w z m i a n ­
k o w a n e )  d o n i e s i e n i e  o  p o s u w a n i u  s i ę  H i s z p a ­
n ó w  i z d o b y c i u  A l m e i d y ;  w  p ó ł n o c n e j  s t r o n i e  
u d a ł o  s i ę  X i ę c i u  T e r c e i r z e , k t ó r y  o b e c n i e  o b ­
j ą ł  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  w P o r t o ,  o c z y ś c i ć  c a ł ą  
p r o w i n c y ą  E n t r e  M i n h o  e D u e r o  z  n i e p r z y j a ­
c i ó ł ,  a  w p o ł u d n i o w e j  c zę ś c i  G e n e r a ł  S a  d a  
B a n d e i r a  t a k ż e  n i e  j e s t  n i e c z y n n y .  W  S a n t a -  
r e m i e , k t ó r y  z r e s z t ą  w c i ą ż  j e s z c z e  w z m a c n i a j ą ,  
z w i ę k s z a j ą  s i ę  c h o r o b y  i  n i e d o s t a t e k  m i ę d z y  
w o j s k i e m ,  i w i e l u  z n a k o m i t y c h  o f i c e r ó w ,  a m i a ­
n o w i c i e  G e n e r a ł o w i e  S a n t a  M a r t h a  i S i l v e i r a ,  
o p u ś c i w s z y  D o n  M i g u e l a ,  p r z ę ś l i  n a  s t r o n ę  
D o n  P e d r a ;  n i e k i ó r z y  p o w i a d a j ą  t o  sarr io o  
H r a b i  S a n  L o r e n z o  i o  V i s c o n d e  d e  S a n  a r e m ,  
O d e b r a l i ś m y  t a k i e  ki lka  u r z ę d o w y c h  r a p o r t ó w  
o  d z i a ł a n i a c h  w o j e n n y c h  X i ę c i a  T e r c e i r y ,  ,z 
k t ó r y c h  o s t a t n i  d a t o w a n y  j e s t  z  M a r c a  p o d  d .  
14- K w i e t n i a .  P o  k i lk u  k o r z y ś c i a c h ,  o d n i e s i o ­
n y c h  p r z e z  o f i c e r ó w  z  p o d  j e g o  k o m e n d y  n a d  
M i g u e l i s t a i n i ,  w z i ę t o  n a k o n i e c  L a m e g o ;  z w y ­
c i ę z c a  w c i ą ż  p ę d z i ł  n i e p r z y j a c i ó ł  p r z e d  s o b ą  j 
p r z y c z y n i ł  s i ę  w s z ę d z i e  d o  u z n a n i a  r z ą d u  k o n ­
s t y t u c y j n e g o .  T y l k o  F i g u e i r a s  s p r z y j a  j e s z c z e  
M i g u e h s t o m ,  a l e  z  p e w n o ś c i ą  o b l ę ż e n i a  P e -

d r y s t ó w  n i e  w y t r z y m a .  T a k ż e  w  V i s e a  o g ł o ­
s z o n o  K r ó l o w ą  D o n n ę  M a r y ą ,  a  z  p r o w i n c y i  

1 F r a z o s  M o n t e s  d o n o s z ą ,  ź e | m i e s z k a ń c y  
t a m e c z n i  s p r z y j a j ą  s p r a w i e  K o n s t y t u c y j n e j .  
W  te,  o s t a t n i e j  p r o w i n c y i  u d a ł o  s i ę  p e d r y s t o -  
w s k i m  g u e r y l a s o m  w p a ś ć  d o  m i a s t a  C a r r e z a d a  
1 u w o l n i ć  t a i n z e  24 o s ó b  u w i ę z i o n y c h  z a  p o l i ­
t y c z n e  w y k r o c z e n i a ;  p o c z e m  u d a l i  s i ę  w r a z  z  
u w o l t u o n e m i ,  n i p  d o z n a w s z y  n i g d z i e  o p o r u ,  
a ż  n a d  g r a n i c ą  h i s z p a ń s k ą ;  o  i ch  s z c z ę ś l i w e m  
p r z y b y c i u  d o  H i s z p a n i i  d o n o s i  d e p e s z a  G e n e -  
r a t a  d A v d l e r ,  k t ó r y  w p o g r a n i c z n y c h  o b w o -  
d a c h  w o j s k o  p o r t u g a l s k i e  z g r o m a d z i ł  i d o  T r a -  
z o s - M o n t e s  w 2 0 0 0  l u d z i  m a  w k r o c z y ć .  ( W g a ­
z e c i e  m i a s t a  P o r t o  z a m i e s z c z o n a  d e p e s z a  t e g o  
G e n e r a ł a  z  M o n c o v o  p o d  d ,  23.  K w i e t n i a  d o ­
n o s i ,  ź e  n a p r z ó d  B r a g a n z a ,  a p o t e m  i c a ł a  p r o -  
w i n c y a  I  r a z o s - M o n t e s  r z ą d  K r ó l o w e j  u z n a ł a ) .  
M n i e j  p e w n e  s ą  w i a d o m o ś c i  z  A / g a r b i i ;  w i e m y  
j e d n a k ż e ,  ź e  P e d r y ś c i  s to c zy l i  k o r z y s t n ą  d l a  
s i e b i e  p o t y c z k ę  d .  5  p o d  L o u i e  a  d.  2 0  p o d  

e t u b a l , p o d ł u g  o s i a t n i c h  w i a d o m o ś c i  z n a j d o ­
w a ł  s i ę  h a  d a  B a n d e i r a  w  L a g o s .  P o w r ó c i ł  t u  
z n o w u  A d m i r a ł  N a p i e r  z e  s w o j e j  w y p r a w y  k u  
p ó ł n o c n y m  w y b r z e ż o m ;  w  n a g r o d ę  u s ł u g  s w o ­
i c h  w  c z a s i e  t e g o  o s t a t n i e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  
z o s f a ł o n p r z e z  D o n  P e d r a  z a s z c z y c o n y  g o d n o * .  
s c i ą  H r a b i e g o ,  d o  t e g o  a l b o w i e m  c z a s u  m i a ł  
t y l k o  t y t u ł  V i s c o n d e  ( C a b o  d e  V i c e n t e ) .  M ó ­
w i ą ,  ź e  n i e d ł u g i m  c z a s e m  z n o w u  T a g u s  o p u -  

W o ej U P rżedB,,(t w z i ę c i a  n o w e j  w y p r a w y .  
D o n  l e d r o  p o w r o c i ł  w c z o r a j  z  p o d r ó ż y  s w o ­
je j  d o  C a r t a x o ;  P o s e ł  f r a n c u z k i  t o w a r z y s z y ł  
m u  w t e j ż e ;  t e n  w y p a d e k  w s p ó l n i e  z  w y m i e ­
n i o n e  m i  d a w n i e j  o d w i e d z i n a m i  A d m i r a ł a  P a r -  
k e r a  1 P o s ł a  a n g i e l s k i e g o  w S a n t a r e m i e  s t a j e  
s i ę  p o  w o d e m  d o  r o z m a i t y c h  d o m y s ł ó w  i w ie śc i  
a c z k o l w i e k  n i k t  n i c  p e w n e g o  o  c e l u  t y c h ż e  
p o w i e d z i e ć  n i e  m o ż e .  U t r z y m u j ą  p r z e c i e ż  t e ­
r a z  n i e k t ó r z y  , ,ź o b y d w a j  P o s ł o w i e  s fa r ai i  s i ę  
t y l k o  p r z e k o n a ć  o  p r a w d z i w e m  p o ł o ż e n i u  r z e '  
c z y  W O b y d w ó c h  k w a t e r a c h  g ł ó w n y c h ;  a m i a ­
n o w i c i e  c h c i a ł  s i ę  L o r d  H o w a r d  d e W a l d e n

n  e C VrCZyill?y  SU* w o j s k o  h i s z p a ń s k i e  w  
11 D o n  M i g u e l a  z n a j d o w a ł o ;  s k o r o  z a ś  p o .  

w z i ą ł  to  p r z e k o n a n i e ,  iż p o g ł o s k a  t a k o w a  c a ł ­
k i e m  b e z z a s a d n ą  b y ł a ,  n a t y c h m i a s t  n i c  n i e  d o -  
k ą z a w s z y , n a z a d  p o w r ó c i ł .

P o d c z a s  k i e d y  w i a d o m o ś c i  o  d z i a ł a n i a c h  
w o j e n n y c h  z  k a ż d y m  n i e m a l  d n i e m  p o m y ś l n i e i -  
s , zemi  s t ę  s t a j ą ,  z d a j e  s i ę ,  ź e  n i e p o r o z u m i e n i e  
m i ę d z y  n a s z e i n  M i m s t e r y u m  a r e z y d u j ą c y m i  

/ " I  n i  c o r a z  ^ r d z i e j  w z r a s t a .  S ą d o w y  
w y w ó d  s p r a w y  n i e s z c z ę ś l i w e g o  C r o t t e g o ,  k t ó -

o d  d n i t 3 d y  I  n * tliZ° n ?  w y g l4{Ja c i e k a w o ś c i ą ,  
o d  d n i a  d o  d n i a  o d w ł o c z ą .  P r z e c i w n i e  z a ś
p o w s t a ł o  n o w e  n i e p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  w ł a ­
d z a m i  a n g i e i s k i e m i  a  M i n i s t r e m  s p r a w  z e w n e -
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Ufnych z tego p o w o d u , źe okręt parowy Sala­
mander ,  wysłany do Angli i ,  przybywszy do 
twierdzy Belem,  rewidować się nie dozwolił.  
Minister więc napisał w tej mierze do Posła 
angielskiego,  jakoleź do Admirała Parkera,  i 
doniosł  im ,  iź inną razą przy podobnem zda­
rzeniu ogień działowy z cytadelli okręt angiel­
ski przywita. Admira ł  miał odpowiedzieć,  ze 
wtedy także z okrętu ognia dać rozkaże. Przy­
trzymanie także kilku okrętów angielskich przy­
czyniło się do wzniecenia n ieporozumień,  I 
tak żalą się między innemi Anglicy na to,  źe 
właśnie wtedy zatrzymano przy komorze cel­
nej okręt angielski,  przywożący Admirałowi 
Parker  w podarunku z A ng in  małoznaczące 
rzeczy (ser  i piwo) gdy okręty angielskie bę­
dące na T ag u  zajęte były gaszeniem wy bu­
chłego na jednym portugalskim statku ognia. 
A l e  najbardziej sądzą się być Anglicy w pra­
wach swych pokrzywdzonymi przez wydany 
dekret królewski,  stanowiący równe cło wcho- 
dowe dla wszystkich narodów,  co jest skutkiem 
dawniejszego ogłoszenia portu Lizbońskiego 
portem wolnym.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 525* Kwietnia.

Onegdaj  odprawił  Król kapitułę orderu Ba- 
tliskiego, i przy tej sposobności Generał  P o ­
rucznik ■ Talor  otrzymał wielki krzyż wspo- 
inn ionego  orderu.  Klęcząc przyjął gwiazdę 
orderową,  a gdy Monarcha  włożył mu wstę­
gę  przez prawe ramię,  pocałował rękę  jego,  
General  Major Wallace otrzymał krzyż kom- 
mandorski.  Z e  zaś tegoż dnia przypadała uro­
czystość S. Je rzego ,  widziano więc kawalerów 
orderów w stosownym ubiorze.  Po ukończo- 
n e m  posłuchaniu ,  zgromadzili  się kawalero­
wie orderu Podwiązki w pałacu Królowej A n ­
n y ,  zkąd razem udali się do pałacu St. James  
n a  obiad u Króla.  O  godzinie 8 przybył Mo- 
narcha  do sali uczty. Nadzorca i podskarbi 
d om u  królewskiego, tudzież V i c e - Szambelan 
i Lord  Steward poprzedzali Monarchę,  za któ­
rym Xiąźęta Cumber land i Gloucester,  Mar­
grabia C a m de n ,  ze wszystkiemi kawalerami 
or de ru ,  wielki Szambelan i wszyscy inni go­
ście udali się do sali paradnie ozdobio ne j , przy 
odgłosie muzyki gwardyi,  która grała pieśń 
narodową Goci save the King.

Gazeta M  o r n i  n g  - H e r a  Id umieściła list 
z  Stambułu pod dniem 11- Marca donoszący, 
iż flotta turecka jest przeznaczoną do Tripolis 
i T u n i s ,  i źe Francya w razie potrzeby udzie­
li Sułtanowi pomoc do odzyskania tych dwóch 
krajów,  a zatem Mebmed Al i  powinien się 
mieć na baczności, bo gdyby się to udało Suł­
tanowi, przyjdzie kolej i na Baszę Egiptu.

L o rd  Al thorp podał dnia 2 i . b . m .  Izbie niż- 
szey swój projekt względem opłat kościelnych, 
które maią być zniesione,  a natomiast ma być 
ustanowiony podatek gruntowy,  wynoszący 
230,000 funt szterl, na poprawę kościołów pa­
rafialnych i kaplic. y

Nowy Poseł hiszpański najął onegdaj  pałac, 
w którym dawniej mieszkał Pose ł  holenderski.  
Natychmiast  odwiedzili go tam:  Xiąźe W e l ­
l ington,  Hrabia  Lud ol f ,  Generał  Robinson,  
Pan  Dedel ,  oraz posłowie:  rossyjski, austry- 
acki i pruski.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Handlerz J s a a k  J a k o b z e  Lwówka p. P, 

i jego Narzeczona J e  t t e  Ś l i w i ń s k a  z tam- 
t ^ d , przed ich zaślubieniem,  w dniu dziśiej- 
szym u nas przyjętem układem, wspólność ma ­
jątku i dorobku wyłączyli,

Buk,  dnia 5. Marca 1834.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

Prześwietnej Publiczności donosimy najuniże­
niej ,  żeśmy cotylko sprowadzili nowy zapas 
wybornych win reńskich,  mozelskich i burde- 
galskich.

Przy  tej okazyi uwiadomiamy zarazem, iź 
w dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie naszego 
ogrodu,  połączone zpierwszym koncertem,któ­
ry następnie w pogodnej  porze co wtorek 
i piątek miejsce mieć będz ie ,  zaczynając się 
zawsze po godzinie ątej.

Wejście od osoby 2 |  sbgr.
P o z n a ń ,  dnia 13. Maja 1834.

J .  G i o v a n o l i  i S p ó ł k a ,  
na placu Wilhelmowskim Nro,  a 16.

Wyciąg  z Berl ińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 6'. Maja 1834 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe a i  do włącznie 

lit. H* . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne ............................
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. . . , 
Wschodnio-Pruskie . . , 
S z lą s k ie .......................... .
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